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ł. POBYTU BISKUPA BANDURSK1EGO 
W WARSZAWIE.

Warszawa, 20. maja. (Tel. fi. P.) Ks. 
biskup Hsujur ni przybyły do Warszi-tA  
w zw ią& u *e śwjtfem wychon suia fi. 
zjcrjirgu i przysposobienia wojskowego 
byt w dniu wczorajszym przyjęK  przez 
Marszalka Piłsudskiego orar. wicepremje- 
r» Bartla. Ks. biskup złożył następnie w i­
zyty: Nuncjuszowi papieskiemu Mak w ag- 
Kir mu, M spłniK offi Sejmu Daszyńskie­
mu, ministrom Dobruckiemu i Składkow- 
sEprrotfj; wiceministrowi Konarzewskiemu, 
inspektorowi armji, generałowi Rydzowi, 
Śmigłemu, dowódcy O. K. generałowi 
Wróblewskiemu, oraz ks. biskupowi 
Gallowi.

Dziś o godz. 9 rano ks biskup Ban- 
dftrskf odprawił M s z ę  ś w .  w  kaledrze dla 
członków organizacji wychowania fizycz­
nego i przysposobienia wojskowego. O 
godz. 10.30 ks. biskup udał się na pi. Sa­
ski, gdzie wygłosił podniosłe kazanie, 
którego wysłuchało przeszło 8000 m ło. 
dzieży, należącej do organizacji wycho­
wania fizycznego i przysposobienia woj­
skowego oraz wielu oficerów z dowódcą 
korpusu na. czele. Następnie ks. biskup 
Bandurski, minister Pohrucki i generał 
Wróblewski odebrali defiladę młodzieży. 
Do uroczystościach na placu Saskim ks. 
biskup obecny był wraz z ministrem Do- 

Jh uckim na zawodach sporfoy yrh w Dar­
ku Skaryszewskim i na Dynasach.

W ybory w N iem czech
Wzrost giosów strynnictw lewicswych.

W  BERLINIE GŁODOWAŁO 0  FOLO 90 PROC, W lB O B C Ó W .
Berlin, 20. m aja. '(jTc-l: -G. F.) Do­

tychczasow e w yn ik i głodowania stwmr 
dzają, że socj9r iśc-i nzywkali znaczny  
przyrwd fo só w , jan  rów nież poprawili 
swój stan  posiadania kow nnist 1. D nżą

liczbę głosów natom iast stracili n ie- 
m iecko-narodow i, zaś p artja  Indowa i 
centrom  o trzym ały  wg przy popi*«sd- 
a  si s tan ie  posiadania.

- o -

WY.IAZD MARSZAŁKA SENATU DO 
DRAGI.

Paryż, 20. maja.itfTeł. G. P.) Mąrsia- 
łck Senatu prof. Szymański wyjechał 
stąd, udając się do Pragi, gdzie weźmie 
udział w kongresie lekarzy słowiańskich.

NARADY W .IZYMiE W SDK A WIE 
STABILIZACJI WALUTY PJJMUŃS.

Paryż, 20. rna.i.i. (To.!. G. p.) Guber­
nato r i w icegubebcaror B anku fjrań- 
cnełriego wyjeżtliiają yr, ty c i dniach do 
R zyjnn chlcm .jjlliepToyradzenia z za- 
. rządom Banku włoskiego nąrad w 
sprawie stabilizacji waluty ituntó- 
skiej, k tóre •upra&diwo jnr. tzosłały ipod- 
jęte z innoim instyUłcja-mi errrśpyróerai.

rJerł?.n, 20. maja- (Tal. G. P.) Stolica 
Niemiec w dniu w yibfSw  *>tóła pod 'ih .i 
kiem dużej p ropagandy ze stiugy  po- 
szckególnych stronnictw , Mimo u |B ^ i 
netgo j“ :zc.zu i szarartjj, u t ó a ł  płos.iią- 
cych by ł od n  aj wcześni ejszycb godzin 
ran n y ch  niespofJjńrrwarie wielki. -W 
niektórych dzieirucach, zw łaszcza na 
peryferiach m iasta , oraz w  północnej 
części B erlina, udział głosujących do­
chodził; do 90 p re. W y b o ry  niezrgiżeni 
niepogodą.., stawfcdl w ogonkach przed lo­
kalam i w yborczym i, czekając n a  swoją 
ko-lej. Dzielnice -Aflofcnieglh były* wieko- 
rowfflfii s z h p d a rŚ lH  i UrarispasaanikiTii 
soc.iali>.c» c g  y mi i kom uai sity c Inym  i. 
U licam i p rzejeżdżały  autom obile, z  któ 
rych  rozrzucano u la tk i. W ybory  motto)5 
m iały  przebieg spokojny, j«dynic'£w 
n iektórych m iejscach dochodziło do 
sta rć  m iedry  socjaliwtanji i  kom unista­
mi, ora* R acjonalistam i, C ala poiięja 
by ła w  pb-golówiu.- Licżflc Sal.rolc po li­
cyjne najw itobw sach j.rootocTyćIógh krą. 

* y ły  po m o śc ie . W godzinach rannych 
grupka konaupistów usLuw ala w ta r­
gnąć do loualu  filji socjalistycznego 
„V o rw artsV ‘, zc»»!ala jednak ru^ię- 
d7oną przęjf-'policję, przyczem  areszto­
w ano khku pc-żfetniktśw napadu. W  c3p 
gu soboty w k u l  i niedzieli policja a- 
re iztow ala ogółem 1-40 esóh, z klórych 
większość, po stw iortęham i tożsam ości 
w pusjsczono  n a  wolność.

’ Berlin, 20. m aja. , (Teł. <j| Pi) W c-  
dług w iadom ości nad^szłych do gaęzi- 
ny  5 popołudniu do B erlina, wybory w 
krńjn m iały  n»ugó? przebieg spokojny.

U dział wyborców w okręgach w schod­
nich zdaje ,s'ię być naogół i silniejjśaA- 
niż* w okręgach zachodnich. W  Nrnd- 
renji i  W estfałji ilość fa s u ją c y c h  obli­
czają t ta  5 0 --7 0  prc. W S l^ ^ n ^ n e z c -  
bieg w yborów  b y ł spokojny, jedyn ifśw  
sotwię w  miastcnskin G lanhan doszdo 
do krw aw ego starcia, pomiędzy pocho­
dem socjalistycznym  a grupą kom uni­
stycznej czerw onej gwa dji, pw-ysćsein 
jeden z  c?ei wanopwąrdzistów zaszty le­
tow ał radnego socjalistycznego, F an są l

.Berlin:, 20. m aja. (Tel. G. P.) Do- 
-(‘yfrhęząis ścisłe i w yniki1 ^wyborów na- 
pjiyn.ęły- ;ty]'kS z  n iektórych okręgów 
•wyborczych. Z Ilcidelśjbcrgi* i Mdnn- 
hoim u frffraymano zupełnie dokładne 
daric. Można już teraz w  prsybtóżeńru 
zorientow ać -sig, jak  wrpądina(J wyiwry
d la głćwrrreifeych slrpnn ichr. NifUnjc- 
cko-najodow i w ykazu ją  spadek  cio­
sów . wynoszący około 2C proc., socja­
liści zy sk ali okoco 2n proc., rów nież 
daje się jjanważyć w srost ilości gło­
sów, jakifi pad ły  na listy  kcm uniatyc? ' 
ne, P artje  nieojiecko-lndow a oraz de­
m okratyczna w yjdą z  obecnych wybd- 
rów osłabione. Zupełnie islrwżscdnna 
jest p a rt®  ^S podąrćża . Fri’kv f« ic ja  w 
nw borach w  ca ły ch  T f |.? jc " c h  by ła  
niezw ykle .s-i-na. W żadnym  ■% ‘obwo­
dów nie by,ią ona n iż sza ^ n iż  75 pros., 
a w  znacznej części okręgów udział 
wyborców p rzew yższa ł S5 proc.

WYNIKI Z POSzfCZBGÓLNYCB 
OKRĘGÓW- 

B e r l i n , m a j a .  (Tel. G. P.) Biuro 
W d ffa  podaje obliczenia z  1,863.000 
głosów, Z liczby lej .socfalśśe: uzyskali

z g irą  3ó prc., tj. 675.000', uiem ieckn- 
narodowi 197.00, centrum 120.000, nie­
miecka partja Indowa 222.000, komu­
niści 25J.OOO, demokraci 137.000 ba*]
'warsfka. -pasija ludowa 38.001). zw iązek 
•Lenina 3 .3000, p a rtja  gospodarcza
89.000, H ittk-row ty 56.000^ różne inne
73.000.

Berlin, 20, maja. (Tel. G. P.) Na ekra­
nie nowego gmachu redakcji „Voss. Zei- 
tung“ ogłoszono nast. wyniki z poszcze­
gólnych miast: w Hamburgu w 600 obwo 
(lach na ogólną ilość 688 socjaliści otrzy­
mali 214.000 głosów (przy poprzednich 
wyboiaeh otrzymali w e'w szystkich ob-‘ 
wodach 203.000), uicmiecko-narodowi 
74.00C (poprzednio 136.000),, centrum
9.000 (10.000), niemiecka partja ludowa 
77,009 (83.000) komuniści 100.900
(OO.OOOŁi demokraci 67.004 (78.000).

W Królewcu wyniki ze 18? obwodów 
na ogólną ilość 203 przedstawiają się jak 
następuje: Socjaliści 34.000 (poprzednio 
28.000), nieinicekó-iiarodowi 16.000 (po­
przednio 29.000), centrum 3.000 f*.000>, 
niemiecka partja ludowa 36.000 (32.000), 
komuniści 27.000 (23.000) demokraci 7.000 
(8.000).

POLSCY DOSTOJNICY KOŚCIELNI 
W PARYŻU.

Paryż, 20. maja. (Tel. G. P.) Ks. kar. 
dynal Rakowski wraz z ks. biskupem  
Przeżdaieckim obecni byli dziś rano w 
Bazylice Sao.rc CJocr na uroczystej mszy, 
Celebrowanej przez kardynała Dubois, 
który w południe wydal śniadanie na ich 
cześć. Popołudniu obaj polscy dostojnicy 
kościelni wzięli udział w nieszporacb od­
prawionych w kościele polskim.

—— o------
KR OL AFGANISTANU W TURCJI.

Augora.. 2t). maja. (Tel. G. P.) Siatek 
wiozący afgańską parę< królewską przy­
był do Stambułu o godzinie 17.30, wita­
n y , salwami armatnimi z portu oraz o- 
kręlćro wojennych. Olbrzymie tłumy lud­
ności przybyły na wybrzeże celem powi­
taniu dostojnych gości., Dziś wieczorem  
afgańtka para królewska wyjeżdża do 
Angory.



Str. 3 „GAZETA PORANNA” z dnia 22. maja 1923. Kr i 507

Z o  s p o r t u ,
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HWPPinZNE. — MISTRZOSTWA KOLARSKIE.
w biegu, nie mógł-spi ustać trójce środ­
kowej przeciwnika. Bramkarz przecię-t 
ny, nie ponosi atoli winy w przepusz-

Lwów, 21. tnaja.'
CZARNI TURTSCI 14:1 (2:1).
ozam i: KrasiciKi, Olejniczak, Ko­

n a li Ozojst, Witkowski Kosiński, Do- 
jnwzek, Sawka, Na)stfiil$ Urnie lowski, 
Dstirowski.

Turyfci: Lass. Iiarasiak, Kuibik,
Kaima, Wieńszok, Hmc, Muehalski II, 
jChojnaęki, ! W&wicK, Błaszyński II, 
F rankm

Ozami odnieśli wczoraj raetelny 
P akces. Za wyjątjlrem pierwszych 20 
Minut- ty li  sboną lepszą, przewyższa­
jącą pod każdym względem przeciwni­
ka. u-ospodarzt • rozwinęli w całości 
swe bojowe walory i w drugiej poło­
wie iiwłudjiąwazy polem pry raz po raz 
przwptuOKzali nieuka piec sńa a*j»ki na 
bramkę Turystów. Plrzy większem 
szczęściu i tóybsżcj decyfcji mogli go­
ście z o wicie większą przegraną od­
jechać do Łodzi !

U *fvywi«t<crn spisywał najle­
piej napad, w którym na plan pierwszy 
wysunął się doskonały taktyk Nmstula. 
Obaj łącznicy dotnzymywaii mu dziel­
nie kroku tak, że trójka nodjcowa gos­
podarzy była najlepszą częścią druży­
ny. SLizydla nie nadzwyczajne, jedna­
kowoż tak Ostrowski, jak i1 Do-micz-ek 
n;ie popełnili większych błędów.

Pomtv. słabsza, jedyni* Witkowski 
pracował -równomiernie przez całyieh 
90 minut. Koaicki przyszedł do głosu 
dopiero w Ja j®iej połowie, uzajm nie 
p«m-fił dac rady pzeciww-kowi

Najlepszym atoli gracizem na. boi­
sku był Olejniczak. On to stanowił dla 
Tury stów zaporę nie do przebycia. 
Konar rozegrał się dopiero w drugiej 
części zawodów, Brauutarz, KŚraoicki 
mało zatrudniony obronił efektownie 
dwa ostre strzały.

U Turystów w przeciwieństwie do 
miejscowy Hi najlepiej trzymała się 
pomoc. Napad i •przereklamowana obro 
na nic .pokazały nic szczególnego. Ka- 
rasiatte -to cień dawnego reprezentacyj­
nego obrońcy, który grą swą ma zawo­
dach -Polska - Turcja zdobył cały spor­
towy Lwów. Partner jego Kubik, słaiby

K R A W A T Y
FRANCUSKIE I ANGIELSKIE 

W  NAJNOW SZYCH 
W ZORACH

POLECA

A LA  VILLE DE PARIS
GABRYEL STARK

LWÓW, PL, M A R JA C K I11.

ezeni-u czterech bramek.
W pomocy środkowy Wiefc-zek pra­

cowitością nadrabiał swe braki tak­
tyczne. Technicznie doskonały Kahan, 
jakoleż twardy Hinc w zupełności s-pro 
stali zadaniu, W -napadzie fioletowych 
odznaczyła się jedynie lewa strona. 
Środkowy napastnik i prawy łącznik 
w polu nieźli, pad bramką niezdecydo­
wani. Zupełnie zawiódł prawoakrzy - 
dłowy.

Grę zaczynają. Turyści, którzy przez 
nierwszych dwadzieścia minut prze­
ważają. Od t-ej jednak chwili przycho­
dzą. do głosu Czarni i w mmieszaniu 
podbramkowem zawinia obiudca gości 
ręką Rzut karny przemienia w 25, 
Wita owaki w pierwszą, bramkę. Czarni 
■zaanimowani sukcesem, przeprowa­
dzają szereg ataków i w 27 minucie 
przejeżdża Salka obrońców podwyższa 
jąc wynik. Turyści rewanżują się w 
30 minucie ze strzału lewego łącznika. 
Do pauzy prowadzą miejscowi 2 : 1. 
■Po przerwie opanowują gospodarze 
całkowicie boisko, zmuszając przeciw­
nika do rzadkich, mało niebezpiecz­
nych wypadów. W 11 minucie wyko­
rzystuje Nastała błąd obrońcy i strze­
la z bliskiej odległości trzecią bramkę. 
W 35 minucie po kombinacji całego 
napadu ustala Safka wynik.

Sędziował p. Rutkowski z Krako­
wa. Widzów około 2000.

Jntem.
*

MISTRZOSTWA P. Z. P. N.
Łódź. (Teł. w ł ) Foytm—Ł. K. S.

5:1 (-1:0). Łoecbitowa gra Pogoni, dla 
której bramki uzyskują: dr. Garbień
dwie, Mauer dwie i Wacek. Sędzia p. 
Rosenfel-d.

Warszawa. (Tel. wł.) T. K. S.— Le­
gia 2:1 (1.1). jfędzia p. Jedliński.

Kraków. (Tel. wł.) W ’sła- I. F. G. 
3:2 (0:1). Sędzia p, ikpt. Baran.

FG«nań. (Tel. wł.) Warta—C,racovia 
3:0 (1:0). Cracovia> bez Sz-penlinga, 
Gintla i Kubińskiego. Bramki dla War-

godzuiach popołudniowych tramwajem 
nr. 1 obok kawiarni Wiedeńskiej byli 
mimowolnymi świadkami nadspodzie­
wanych... urodzin. Oto w tramwaju 
iym przyszła na świat córeczka nieja­
kiej Katarzyny Górniak, która przyby­
ła do Lwowa w odwiedziny do swych

Lwów, 21. maja.
Wczoraj w godzinach popołu­

dniowych zawezwano Pogotowie ratun­
kowe na ul. Rzeźbiarską 1, gdzie żarn. 
50-letnia Marja Gitukej targnęła dę na 
życie. Po przybyciu Pogotowia isLotnie 
stwierdzono, że Marja Ciudzej w za-

ty u jfek a li: Przybysz, RadjSbwski i 
Stahńaki. Gra bardzo ładna, zrwraszc^a 
ze "trony Warty, która zasłużenie zwy 
ciężyła. Sędzia p. Hanko z  Łodzi.

* .............
WYNIKI LOKALNE

polon ja (Przemyśl)—A. Z. S. 2:2
(2:0). Mistrz, klasy A. Bramki ątrzelilh 
Siuda 2 i Glaud-zicki 2, Sędzia p. I 
Meller.

Gcarni I  B —Hasmcnea I  B 4.1 (2:1).
Mistrz,, klasy A. Sędzia p. WieczyĘk’.- 

Świieź—Biali 1:0 (1:0). Mistrz, ki.
B, Sędzia p. inż. Se-firnorął

Biały Orzeł -Metal 2:1 (0:0) anstra. 
klasy B. Sędzia p. Krall.

Polonja—R, K. S. 1:1 (1:0). Mistrz, 
klasy C. Sędzia p. Szacki

Pogoń III—Lwowianka 3:2 (2:0).
Zaw. Tmv. Sędzia p. Byk.

Bar-Kofjiiba—,Zenit 3:1 (21). Sędizia* 
por. Baszniak.

łłar-Kochba I I —Rekord II 4:2 (1:2). 
Grafika—Leonia 5:0 (4:0).
Janina—6 p. Lotniczy 2:1 (1:1).

Mistrz, klasy A. Sędzia p. por. Szyba.
*

MIĘDZYKLUBOWE ZAWODY 
LEKKOATLETYCZNE „POGONI".
Bieg lOO młr.: 1) N-owosad (Sokół— 

Jarosław) 11.5 sok. 2) Jaskólski (Le­
gia—Przemyśl) 11.8 sok.. 3) Dubena 
(Pogoń) 12 sek.

Biftg 400 mtr.; 1) Adamcio (AZS.) 
56.4 sek. 2) J a m a  (Legia). 3) Jaworski 
(AZS.). 4) Ne u (Haamonea). -

Bieg 1000 mb. dla juniorów. 1) A- 
dauicio (AZS.) 2:18 sek. 2) Krzyża), 
nowski (AZS.) 2:49.6 sek. 3). Kotowicz 
(Sokół II).

-Bieg 3000 mtr.: 1) Sawa-ryn (Pogaó) 
9:19.7 sek. 2) Schatz (Dror) 9:58.2 sek.
3) Dobosz (Pogoń).

Bieg 21F* mtr. przez płotki: 1) Dube­
na (Pogoń) 28:9 sok. 2) Wolańczyk 
(AZS.). 3) Drużbiak (Pogoń).

Skok w wyż: 1) Nowosad (Sokół— 
Jarosław) 1 jń. 71 cna. 2) Dubena 1 m 
69 cm. 3) Hutnik (Lechja).

Bieg o tyczce: 1) Rzepka (AZS. —
Lwów) 3 m. 21 cm. 2) Licht-blau (So- 
k *  3 m. 01 mn.

Skok w dal: Nowosad 6 m. 10 cm.

krewnych, nse przeczuwając bliskiego 
io związania.

,,Boci;an“ j^Łstąl milo powitany 
przez pasażerów, którzy szczęśliwej 
matce udzielili wszelkiej pomocy i za­
wezwali Pogotowie ratunkowe. Matkę 
i nummerodzoną córkę odwieziono do 
szpitala.

szoj pomocy i w groźnym stanie od­
wieziono ją do szpitrla.

Przyczyny tego nieszczęśliwego kro­
ku nie zdołano ustalić.

im tui Mm
Diesla * gazowe 

lw ó w  Hetmańska 24.

2) Cena (AZS.) 5 m. 82 cm 3̂  Jaskól­
ski (Legja — Przemyśl) 5 m. 70 cm.

Pchniecie kulą: 1) Puchalski I (Po­
goń) 12 na. 75 cm. 2) Rogalski, (Pogoń) 
10 m. 68 cm. 3) Cena (AZS.).

Rzut dyskiem: 1) Puchalski (Pogoń) 
37 m. 26 cm. 2) Cena 30 m. 7 om.
3) Lichtblau,

rtzu* oszczepem: 1) Cena -1-3 m.
07 cm, 2) Kuiicz (AZS.) 40 m. 95 om- 
Rogalski 88 m. 50 cm.

*
OGÓLNO POLSKIE KONKURSY 

HIPPICZNE WE LWOWIE
Dzień tr.zeci, -który był zakończe­

niem konkursów hippicznych na torze 
na Jałowcu, dał następujące wyniki:

Konkurc ciężki: Startuje 19. 1) por. 
Korytkowski 14 p. ul. na  „Ostrym", 2) 
por. Biliński (5 DAjK.) na „Florku", 3) 
ppor. Rostworowski (22 p. ul.) na „Nar- 
gi-le", 4) -ppor. Pohorecki (14 p. uł.) na 
„Lotosie".

Zawady konia myśliwskiego: 1) 
por. Kulesza (10 p. strzel.) na „Nikłej"), 
2) por. Kawecki (10 p. stirz.) d a  „Koali­
cji), 3) por. Skowroński (8 p. uł.) na 
„LilSerancic", 4) por. Urbanowicz (22 
p. uł.) na „Miłej".

Konkurs progresywnej potęgi skoku. 
1) Krzeczunoiyicz na „Haubicy", 2) rlra. 
TrenkwaM (8 p. uł.) na „Lwim Pazu­
rze", ,B) p}>or.- Pohorecki (14 p. uł.; na 
„Farsie", 4) por. Strzałkowski (9 p. uł.) 
na „Pannie1.

Konkurs p u cieszenia. 1) p. Czay-
kowśka Lila na „Gidranie", 2) por. Bi­
liński (5 DA-K.) na „Faworytce", 31 por. 
Tctmayer (8 p. uł. na „Igumcnic", 4) 
ppor. Pohorecki na „Goplanie".

Konkurs pan wyśrynga pani. a Czay- 
kowska Wanda na „Alse".

Bieg myśliwski na 16 startujących, 
w czem 4 panie, wygrywa rfm. Trenk- 
w-ald z  8 -p. uł. n a  „Lwim Pazurze", 2) 
ppor. Roztwarow-ski na „Ro-hanio", 3) 
pan-na Czaykowlska. L. na „Ortent 
i-jfcspresie. Master gen. Lamezan/kontr- 
mosftrzy pułk. Poten i p. Krzeczuno- 
wi-cz. Na-grody rozdano w hatelu Ge oj? 
gc‘a podczas bantóetiu.

*
Z KOLARSTWA,

Na polecenie Z. P. T. K. urządzono 
-wczoraj na przestrzeni 50 kim. na dro­
dze Janowskiej zawody klubowe o ty­
tuł „Mistrza Klubu". Mistrzem S. K.
,Pogoń" zo-stał Ignamwi-cz St. w czasie 
1 g. 37 min. 52 sek., 2) Kiczek 1 g. 38 
min. 33 sek., 3) Zawadzki 1 g. 40 min. 
21. sak., 4) Bosak . Startowało 7.

Mistrzem L. T. K. zojtał Tropaczyn- 
ski w czasie 1 g- 1-0 min. 13 isek., o pół 
koła z tyłu Sebbeński, 3) Szubrowski,
4) Kostrzębski Feliks. Startowało 9.

Mistrzem „Hasmonei" został Kisol
w czasie 1 g. 43 m. 34 sok., 2) 
Hi-rs'chpi-ung, 3) Fedcr, 4) Bass. Starto­
wało 10. Zawodami kierował komitet 
wspólny z p. Komendantem P. P. No­
wodworskim na czele.

Zawo-dy drużynowa 4X25 km . o pu- 
har „Słowa Polskiego" i żetony dla 
trzech pierwszych drużyn odbędą się 
dnia 2S. maja br„ w drugi dzień Zielo­
nych Świąt na drodze Janowskiej o go­
dzinie 9 rano. Zgłoszenia drużyn przyj­
muje S. K. Pogoń dziś, w środę i pią­
tek od 7—9 wieczorem w lokalu klubu 
przy ul. Rutowskiego 1. 23, I. p.

„Bocian” w tramwaju Nr. 1.
NADSPODZIEWANE URODZINY OBOK KAWIARNI WIEDEŃSKIEJ.

Lwów, 21. maja.
(—) Pasażerowie, jadący wczoraj w

stttti M n  rmku ijtj
celem pazb witania s'ę ż^cia

miarz-e samobójczym poprzecinała so­
bie żyły u rąk. Udzielono jej pierw-
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POGADANKA
„ŚWIAT fOBIECY" MARJI GROftBEK-FOSYCKEBJ. 

Lwów, 21. maja.

krótkiej recenzji. Jest to prawdziwy stanowić'się nad niejedną tezą.

Wiele, bardzo wiele dotychczas 
napisano o kobiecie. W ciągu wiek ów 
niezliczone tysiące, setki tysięcy dzieł 
miały ją. za cel główny, jeśli nie jedy­
ny. Jawiła się w  tych księgach jatko ja­
sna, promienna, anielska i  ̂jako czar­
ny straszliwy demon ziemi'. Pisali te 
księgi mężczyźni ii pisały je kobiety. A 
jednak w żadnej z tych licznych ksiąg 
nie przemówiła sama kobieta, w żad­
nej nie odsłoniła swej duszy, nie zdra­
dziła tajemnic swego ciała... Było to 
zawsze tylko to powierzchowno odbi­
cie, pozoru rzaczy, 'jakie możemy oglą­
dać w  pwcrciedm — w tym wypad-' 
ku w  tom zwiorciedie, jakiem dla ko1- 
biety ijest mężczyzna. On stwarzał 
przez wieiki obraz, kobiety takiej, jaką 
widział w  Świetle własnej, męskiej 
świadomości, zawsze pod własnym k ą­
tem widzenia, pod kątem swoich po­
żądań, swoich wobec niej wymogów i 
aspiracyj.

A kobieta pisząc-, poprzestawała na 
kopiowaniu lego sztucznego tworu, tej 
istoty papierowej, zrodzonej z psychiki 
męskiej — gdyż bądź to sama ulegała 
w ocenie swej pici jak unła falanga 
jej iiiepiaŁących siostrzyc, sugg&dji 
mężczyzny, bądź tez brakło jej od­
wagi do wypowiedzenia samej siebie.

Była to „Laj grandę Muette", we­
dług trafnego wyrażenia francuskiego 
— W Mka Milczetmica o tó fflw w a ,- 
nej psychice i zamaskowanej fizycz- 
iwści.

Postępy, jakie w ostatnich ła t dzie­
siątkach uczyniło wyemancypowanie 
kobiety z pod moralnej i prawnej he­
gemonii mężczyzny, ośmielają powoli 
tę Wielką Miiczeuunicę do przemówie­
nia. Jest to ’akby -nowocześnie przebu­
dzenie się Galatei.

Nowoczesna kobieta pisząca, ośmie­
la się wreszcie do wypowiedzenia sa­
mej siebie, do przyznania się kim jest 
naprawdę, jak czuje i myśli, czego 
pragnie, jakie są  potrzeby jej serca i 
jej ciała, jakie są jej prawdziwe wady 
i .zalety,

Powstaje prawdziwa, nowymi wa­
lorami wyposażona 1 bera tura kobieca.

Jest ona juiż dość bogata zagrani­
cą. W Polsce z mniejszą śmiałością 
występuje na arenę geniusz żeński — 
a jeśli się przejawi, to nie obejmuje ca­
łości zagadnienia psychologicznego, 
jest raczej fragmentem, kryje się pod 
szatę beletrystyki.

Dlatego jako pierwszą próbę ujęcia 
całokształtu problemu kobiecości — 
tego „ewig WeibKche", dobytego na­
prawdę z głębin psychiki kobiecej jest 
wydana obecnie przez Iow. wydawn.

, .Bluszcz" książka Marji Gross&k - 
Kasyckiej pt.: „Świat Kobiecy".

'Pen pierwszy „coup d‘essaie" w 
wypowiedzeniu kobiety takiej, jaką 
ona jest1 w istocie, .jest w całem tego 
słowa znaczeniu pr-awś-żiwdm ,,coum 
de rnailre".

A morka, posiadająca w wysokim 
stopniu ten najcudowniejszy, najcen- • 
niejszy dar swojej płci: intuicję, prze­
nika do głębi istotę kobiecości A. dar 
ten, wspomagany y.ysnką kulturą. i 
erudycją literacką.., jasnym intelektom 
i zdolnością krytyczną, pozwala na 
trafną, ścisłą syntezę, na świetne na­
świetlenie przeszłości i 'teraźniejszości 
i wyprowadzenie wniosków na przy­
szłość.

Marja Grassek-Kosycka w świetno 
analizie czyni przegląd tych warun­
ków, jakie składały się w  ciągu wie­
ków na wytworzenie typów kobiecych. 
Przedstawia kobietę przeszłości., >tę, 
w której mężczyzna jak. w zwierzęciu 
doinowem hodował te właściwości i 
cechy, które jemu były potrzebna i  na 
odwrót starał się doprowadzić do zani­
ku te, które były mu niewygodne.

Za dragi etap historji kobiecości u- 
waża autorka ten moment dtstejowy, 
gdy z  niewolnicy, równej zwierzęciu 
domowemu podniosła się d,o godności 
matrony. Lecz i wówczas jeszcze nie 
wyzwoliła się a tych więzów, jakie na 
nią nałożył genjusz męski — męski 
światopogląd.

Dziś nadszedł moment trzeci. Ko­
bieta stała się indywiduum, tak samo 
jak mężczyzna; — obywatelem świata

Lecz mimo, że otwarły się przed 
nią wszystkie drogi ta, która zosta­
ła dopiero co z  więzów w yzwdlona, 
nie urnie jeszcze znaleźć właściwej, 
nie posiada jeszcze, pewności i swobo­
dy ruchów. Pozyska ją dopiero kobie- i 
ta przyszłości na błogosławieństwo f 
dla siebie i dla ludzkości, która; się I 
wzbogaci o wyzwolone z  uśpienia wa- 1 
lory geniuszu kobiecego.

Stawiając bardzo promienne, na 
logicznych przesłankach oparte horo­
skopy tej Wyzwolonej, Marja Grosśak- 
Kobycka główny nacisk kładzie na za­
gadnienia chwili obecnej'— najgenial­
niej wypowiada kobietę współczesną- 
Jak dobry, jasnowidzący lekarz dja- 
gnostai tłumaczy jej niezrozumiałe dla 
niej samej tajniki tej czucia, jej cha­
rakteru, jej aspiracyj i jak mądry do 
radca oświetla otwierające .się przed 
nią, ale dla jej przyzwyczajonych do 
mroku oczu, jeszcze mgliste i splątane 
drogi.

Książki Marji Grossek-Kosyckmj 
nie mohna należycie ująć w  ramy

saarbiec psychologii kobiecej, jak gdy­
by ewengelja jej duszy, jak gdyby nie­
oceniony nauczycm! i doradca w spra­
wach duchowych i w sprawach prak­
tycznych. Na każdej stronie otwiera­
ją się nowe perspektywy dla myśli i 
odkrywają się nowe rewelacje. To toż 
obiecujemy sobie powrócić jesZcZe nie-

innym regułom; anłżed inne stroje ko­
biece. Jej kolor biały ogranifezta w wiel 
lim  stopniu możliwość urpamaiccnia:, z

kwję w przechowanie jralaem z symbo­
licznym wieńcem, strojącym skronie 
oblubienicy. Dziś jednak i pod tym 
^względem .czasy znacznie się zmieniły. 
O ile kto nie zrezygnuje wogóle z we­
lonu i wieńca panny młodej i Odpowie­
dniej do tego sukni Ślubnej, na ko­
rzyść praktycznego ióstjutnu, to ]9BH* 
niema ochoty tego kosztownego stroju 
przechowywać muzealnie, ale woli u- 
żyć go później na inny cel.

Do tego praktycznego stanowisku 
przystosowuje się tata* obecnie wyko-

Jedno przecież należy zaznaczyć 
na zakończenie: Gdy ukazała się ksią­
żka taka — będaca pierwszym a już 
potężnym wyraaerrr tej Wiotkiej Mil- 
czennicy, która dziś chce przemówić 
i przemówić powinna — to possnsać ją 
i przyswoić sobie jest niemal przyka-

drugiej zaś strony; śpec.jame jej ..prze­
znaczenie natUuKuje, aiby miała chara­
kter uroczysty i wspaniały.

Tak było w czarach, gdy toaletę 
ślubna składało się jatko drogą reli-

dziś tak jak i inne toalety przepisom 
mody panującej, tak aby można ją. by­
ło bez zmian użvć jako toaletę wie­
czorową lub nawet spacerową i' wizy­
tową. Z tego powodu w pierwszej -linii 
óżśsiojhza panna młoda rezygnuje z 
długiego trenu, beż którego dawniej 
nie można sobie było wyobrazić pan­
ny i młodej.

Niemniej aby stroju nie pozbawić 
jego wspaniałego i uroczystego <durak-.

raz do tej książki — przypatrzeć się z 
blizka 'niejednemu jej zagadnieniu, za-

zaniem dla świata kufaiecego
J. tołeńaka.

Z  d z ie d s in r  n o d r .

Suknia śtabna ! toatetjf weselne.
Lwów, 21. maja. 

Suknia ślubna podlega zazwyczaj

Suknia ślubna z crepe salin w stylu średniowiecza przybrana perłami. Długi we­
lon z tiulu.

nanie tego stroju i wszysikip jego ak­
cesoria Zatem suknia ślubna podlega
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Sukiiia dla drnżki z muśliuu jedwabnego 
w kwiaty, kombinowanego z muślinem  

gładkim.

Suknia z wzorzystej georg-tle

teru, przenosi' się imponującą powłó- 
czystość na inną część tego stroju, a 
mianowicie na welon ślubny: Ten,
spływając w miękich zwojach na zie­
mie, nadaje postaci panny młodej rze­
czywiście coś anielsko - nadziemskie­
go. Gdy się go zaś -wykona czy to z  ga- 
Hy, czy też z koronki luib nawet tiulu, 
to może on później być' z  korzyścią 
przerobiony na nową, bardzo efektow­
ną toaletę.

Wielkie bogactwo materiałów, ja­
kimi obecnie rozporządzamy, pozwala, 
także, mimo ijednostajności kolo.ru, na­
dać. sukni ślubnej urozmaicenie i wy­
wołać bardzo szczęśliwe efekty. Uży­
wa się dziś na toaletę ślubną bardzo 
często podwójnego matemału, tj. kon­
trastujących jedwabi jak fp . gecwgette 
z crtpe salin lub też crepe 'satin dwu­
stronnie, *j. łącząc efekty .matowe z po, 
łyskiem. Niemniej#,' sigzellól-nfe dla 
młodocianych osób, taft i tiul jako su­
knia stylowa, jest tu zupełnie na miej­
scu. Wreszcie i koronkowe materiały 
nadają sukniom ślubnym szczególniej­
szej dystynkcji zwłaszcza w połącze­
niu z gładkim jedwabiem.

Aby uniknąć jcdnostajnośri stroju 
w yrahnowanie dzisiejszej mody wpro •

Sukiiia weselna nader oryginalnie inkru­
stowana koronką. Olbrzymi pi;k kwiatów  

i sząrfa przy boku.

J

Kostjum ua podróż poślubną.

Wadza ^szcze kontrasty między suknią 
a -welonem. I tak: do mkną z koronki 
i tiulu nadaje się welon gazowy, do 
sukni z crepe satin welon bądź to tiu­
lowy, bądź to gazowy, do sukni1 z taf­
ty albo georgette najodpowiedniejszy 
jest welon tiulowy.

Upięcie welonu naśladuje czape­
czek, albo — ćo jest jeszcze modniej­
sze — rodzaj turbanu. Jego przystro­
jeniu poświęca się szczególniejśtaą sta­
ranność. Przybiera się go mirtem lub 
kwiatem pomarańczowym. Ten sam 
zresztą motyw powtarza się na sukni, 
ażeby, stonować strój w jedną całość.

Jeśli mowa. o sukni ślubnej, to na­
suwają sio także pod uwagę stroje diru- 
żek i wogóle orszaku weselnego. Pod 
tym względem- moda dzisiejsza dą.je 
pole do .najbujniejszych pomysłów lan- 
tfeji... Dla drużek wskazane są stroje 
skromniejsze, utrzymane w tonach ja­
snych, przyczaili jednak można zasto- 

'sćńkać przepiękne efekty draperji, 
szarf, przyforań kwiatowych. Dla in­
nych osób z orszaku weselnego stoi do 
dyspozycji prawdziwe czarod-ziei&two 
form i materiałów. Można tu zastoso­
wać w całej pełni efekty fal ban, wo­
lantów, plisowali. sr-Nłnicffiki bardzo

szerokie nadal są niezguł afij|j długo­
ści w  do-Ie, przyczem'utrzymuje się 
krótki przód: do długiego tyłu. :Wycię­
cia silników wykazują . także wielką 
rozmaitość, a pnzyscrojcne śą szarfami, 
kwiatami lub powiewneml . choux. 
Szarfa i1 sza.l dają- również pole do naj­
różnorodniejszych kombinacyj i prze­
kształceń. Tworzą one nierzadko pię­
kne cape, owijaljącc całą postać kobie­
cą, O krok tylko od1 nich stoją wspa­
niałe płaszcze waeozorowo, w dym roku 
wykazujące jeszcze bardziej wyrafino­
waną elegancję niż dotychczas.

Nakcniec nie można, zapomnieć 
S o l  ćma-wi^nhj toalet ślubnych o k>- 
stjumjai podróżnymi'w który zazwykipj 
panna młoda przebiera się tuż po ucz­
cie wesemej. Trykotaże odgrywają lu 
wielką rolę. Jednakże bardzo na miej­
scu są także sukienki jumperowe, do 
których dodaje się bądź to lekki żakie­
cik, bądź też długie palto, przy fciórem 

i nie może naturalnie braknąć tak dziś 
modnego szalika i- szarfy z fantazją 
związanej na .szyji.

Nisun

Z  h y g j c i i j  i  p ie lę g n o w a n ia  u ro d y .

Jak i gdzie spędzić czas spoczynkowy?
Lwów, 21. m aja,.

Zna-jdujęjpy. się obecnie w przede­
dniu wyjazdów odpoczynkowych. 
Dlatego ogólne Zainteresowanie wywo-, 
luje, dzliś kwestja, gdzie i jak spędzić 
ton czas wyjątkdiprto przeznaczony dla 
wytchnienia1. Maić która, z nas może 
poszczycić się tak zupełnom -zdrowiem, 
ażeby przy rozważaniu tej sprawy nie 
tnseba było brać pod uwagę kwedtji 
poratowania zdrowia. Zapewne, że w 
lej mierze nie można się obejść be„z po­
rady lekarza, jednakowoż sędzę, że nie 
zawadzi, jeśili rozwa-zymy te ikwesbje 
i postarajmy się uświadomię sobie,,do­
kąd byłoby dla -nas najbardzie’ wska­
zane wyjechać -ze- Względu na, te nie­
domagania. którym pdEeg-amy.

W wielu! cierpieniach kąpiele i 
Wody mineralne są bardzo pomocne. 
Kuracje ta k ie  wpływają bardzo korzy­
stnie na przemianę materji i na wzmo­
cnienie całego organizmu, jak niemniej 
systemu nerw owego. Również w cier- 
piemach. kobiecych wyjazd do kąpiel 
jest nader wskazany. Szczególnie źró­
dła solne, żąjasisfe, jakoteż kąpiele 
borowin owe działają' nieraz prawdziwTe 
'•uda, tak tam, -gdzie chodzi o ulecze­
nie niedocrew-ności i ąnemji, jak też 
dla, sprowadzenia ociągającego się nie­
raz, wpiew. najskrytszymi pragnieniom 
ulodych -mężatek, błogosławieństwa 

‘Bożego.
'Trzeba przysnąć, że mimo badań 

naukowych dotychczas nie zostało do­
statecznie stwierdżone,- na cisem pole­
ga ta  nieziaprzecizenie wysoce dobro­
czynna skuteczność miejscowości ką­
pielowych- Być -może, że obok Własno­
ści wód mineralnych, borowiny itp., 
zbawienny skutek sprowadzają tutaj . 
pomyślne klimatyczne warunki- tych 
miejscowości, nałcźęści-pj położonych 
w górach lub też Wśród lasów J otwar­
tych przestrzeni W każdym razie jest. 
rzeeżą pewną, że wody mineralne 
sprowadzają lepszy obieg krwi, wpły­
wają korzystnie na trawieni"!, ora-z do-! 
pomagają do wyzbycia się z organizmu 
szkodliwych: substancyj. Dla anemicz­
nych dziewcząt i kobiet, akoteżprzy 
zaburzeni-acn, menstruacjach cą wska­
zane wódy żelażMe, takie jak w Kry­
nicy i Żegiestowie. Mniej silne źródła 
a jednak Skuteczne, znajdują się na 
cajem niemali Podkarpaciu i komu me 
zależy na, pobrtie w miejscowości ką­
pielowej, -może'pić -wody przebywając 
w któremkelwipk z  licznych letnisk, 
rozłożonych wzdłuż Dunajca i Po 
prądu

Częste, przerwy w okresach men­
struacyjnych by w ają następstwem zby . 
tniej otyłości. W tych wypadkach ko­
rzystnie działają wody słono-żel-aziste, 
lub też słono-jodowe jafk w Iwoniczu, 
Rymanowie. Raibce i .n. Kąpiele te są 
wskazane również przj objawach skro 
Micznybfh, Występujących w  wieku 
dziecięcym Niernmftjwska-zarie sątu-taj 
kąpiele morski* Nic tvłko sama kąpiel 
w morzu, ale tafeże i powietrze, nasw-

{ cone solami, .działa; wzmacniająco na 
organizm. Pobyt nad morzem usuwa, 
również chroniczne katary organów 
oddechowych, jak niemniej nader Zba­
wiennie wpływa na, nerwowe bole -gło­
wy, zdarzające się często u u-my-słowo 
pracujących kobiet, lub oddanych pra­
cy biurowej. Która z .pań .może zatem 
pozwolić sobie na wyiazd nad morze, 
nie powinna -tego zaniedbać czy to w 
intaresi-e własnego zdrowia, czy też dla. 
zdrowia, dzieci, dla rozwoju których 
również grzeinanio się w piasku nad­
morskim i kąpiele słoneczne mają'nie­
ocenioną wartość. . Natomiast kobiety 
silnie nerwowe lu t też W cięższych 
ciarpieni-ach płucnych, albo też serco­
wych, jak i przy słabościach reumaty­
cznych -nic powinny wyjeżdżać naU 
morze. Osobom nerwowym tylko w lek 
kim stopniu-, zalet-a się powolne przy­
zwyczajanie się do pobytu na -plaży. 
Należy zatem wychodjzść z początku 
na, godzinę, następnie na dwie lub trzy 
na wybrzeże,- a gdy już przekonamy 
?ię, że powietrze morskie przestało na 
na-s oddziaływać drażniąco, wtedy mo­
żna rozpocząć kąpiele, jednakże nie 
odrazu na walnem powietrzu. Bar­
dziej wskazane jest używanie kąpieli 
ciepłych w kabinach, zwłaszcza o ile 
stan temperatury jest niższy JeśF: ktoś 
wyjeżdża na.d morza południowe, może 
z mniejsżem î z t o ib  pokusić się o 
kąpiele w  morzu.

Fanie, których star. zdrowia nie 
wymaga specjalnych :, źródeł leczni­
czych, jakoteż nerwowe i wyczerpane 
kobiety, na-jlepiej spędzą czas wypo­
czynkowy w góradh. w  o tuczeniu la­
sów szpilkowych i  pod dział amjeir, naj­
potężniejszego czynnika zdrowia, słoń­
ca górskiego. Także możliwości space­
rów i wycieczes, które — rzecz pro­
sta —  muszą być przystosowano indy­
widualnie do sił i wytrzymałości, sta­
nowią baroizc ważny czynnik dla 
n zmocr :enia organizmu.

Każda z pań, która te wszystkie
w-zigl-ędy dokładnie rozważy i przemy­
śli, z pewnością zdoła wybrać dla. sie­
bie odpowiednią miedscowu&ć dla prze­
pędzenia uzasu ody ouzwnKowegc i wró­
ci do pracy wzmocniona i odświeżona 
fizyczsnie i moralnie. :

W szelkie m  mi reni.> trawieni) 
NĄDłTWASNOfić ŻHŁąPKA 

SKŁONNOŚĆ DO SJJtHFNł ŻÓŁCIO­
WYCH

PODRAŻNIENIE ŚLEPEJ KISZKI i f. P*
Łagodzi i leczy stąłe. używanie wody 
alkalicznej, otrzymanej przez rozpuszcze­
nie aktywowanych, czyli możliwie d' 

świeżej wody naturalnej zbliżonych

Tabletek V  C H Y
MAOISTRA KLAWE.

Niezastąpione w podróży jedzeniu re. 
staiłracyjnem nadiićywaniu napojów al­

koholowych i t. d.
Otrzymać można w każdej Antece i Drn- 

gerji. 413f
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Co oznaczał ten krzyk? Czego chciał nietttiecki 
agent? W  jaki sposób spotkał się „Pająk“ z inży­
nierem Barrą? Co robi tajemniczy, na wpół zwarjo- 
wany uczony w tej okolicy? Jaka je:t rola prakty­
kanta leśnictwa ? Dlaczego nie wolno mu wspominać 
tego nazwiska w obecności Barry. A  póimej —  naj­
ważniejsze, w jaki sposób zdobył ten wstrętny, 
obrzydliwy człowiek —  tę czarującą istotę.

—  Co pół godziny nowa tajemnica — myślał 
Krag. —  Naturalnie, że każda zagadka stoi z sobą 
w ścisłej łączności. Ach, gdyby znac główne motywy! 
Jak łatwo moźnaby to wszystko rozwiązać. A!ę jak 
te motywv znaleźć?

Dr. Peters stanął naprzeciw. detektywa.
—  Nie ma innego wyjścia rzekł niemiecki 

agent.
—  O czem pan myśli? —  zapytał Asbjo^n Krag.
—  Muszę pana prosić o pomoc.
—  Stało się co?
—  W  jednym wypadku coś zaszłe —  odpo­

wiedział Dr Peters.
Detektyw zauważył niepokój agenta, ,łjP. ^
—  Muszę się z panem później zobaczyć!
—  Chętnie, ale kiedy?
—  W  godzinę po przyjęciu. Właściwie jestem 

tutaj gościem, ale pod pozorem nadania ważnych 
depesz przenocuję w hotelu.

—  Zatem spotkamy się w hotelu.
—  Dobrze —  albo u Drą Hófta. Wszak pan 

tam mieszka ?
—  Tak. Nawet może będzie lepiej u Dra 

Hófta. Bliżej osiedli Folgefuchtla. Być może, że 
‘meczorem usłyszymy krzyk.
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^ótijjo zazid pfeuSjE^M* jbiouo BuzAzozhui AązAzj

* ‘ -aiutjs
lajfep his oo ‘uiamhidBu z [izpajs Sbj^j u jo !q -y

•nujjO nq uo his jBzqq2  '^az jp  pprsod z 
his jA^nuAw Auioteazaiu ajSau ApS ‘a‘uuvqsh2 m 
oS pBsjnzs Jtituez |Biui n<\ Śb.i^j u iojqsY *nz30 
ps2jd 2 iMOMAysjapp |feuqjuz hq{az^s az qaiMojz^ 

•iSemu aiqats bu piopJjwz aiu XqB ‘XMBqo 2 azoui 
‘phujjuiop inaisflBO o£ his {AzeMpo aiu ousjo A ifeiejsiMło 
a uzoopi ^  'ri^sBZJł ojXq aiu uia2Bi uiÂ  zoaq ‘

•uia^pazjd jju* a.uz 
•oiąso 1 oqoiD Mpuz oihiuj|uiBZ oujjo 1 Bqhi BjBiq his 
B|ŁunsXM 'jBi jBizpjw S b j^ ujo[qsY *hpunqas bu 
oijiAł his o|A*ioMło o ujjo  kuiB[d feuman n3fuXpnq 
ap Bti hic ojAzobuZ ouqo a^BAqo zApS 'aiupB^op 
{BiżpiM M.Aąqâ 3Q -nłśajażs zaq a'WBid ‘aiuzojąso 
‘PHop oujjo his ojAżzoMło uia;od uia^od aoąpJJj^ 
•pBsjazozs aiuMaiuS 1 pazoJBM oqop Ajhzoez A sj

•jjsBZJł nzsn qoi jBioajop 
ęiisjo z AqjjBf \)nutui phisaizp zazzd aiMBjd ouioq3iu  
-aiu jb ^ s o .  od AuiólBUzaijsj *[o5jods j b m o u b ć  o j o j j o m  
‘auiuaio AjAq noBjud m  b u i j o  'ł^zxled m o u z  i jfeueąs
‘0M 3J BU MOJJOJ5J B^j[I5| pqO JZ  A U B M O M J3SqO

•aptuiojjBuz oś jBizpiM Msz^p nmap m  
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Dr. Peters spojrzał zdumiony.
•—  Krzyk?
—  Tak krzyk. Czy nie słyszał pan jeszcze ni­

czego .0 tym potwornym krzyku, wydobywającym 
<ię z tego budynku?

. Dt. Peters chwycił się za czoło.
—- Ja —  powiedzia  ̂ agent —  tak, to prawda, 

teraz rozumię nieco... ten krzyk...
—  Czem jest?
—  Później panu to wytłumaczę —  brzmiała 

odpowiedź agenta.
«

X.

CZŁO W IEK ZE STRZELBĄ

Poczęto się żegnać bardzo wcześnie. Miłego 
nastroju nie udało się stworzyć gospodarzom między 
gośćmi. Nawet Walentyna, mająca duże zalety towa­
rzyskie, niczego nie zdziałała. Wszyscy zaproszeni 
wycz"wal' ciężką, męczącą atmosferę, 

t Przy końcu zwrócił się gospod^z do odje­
żdżających:

—  Prosiłbym bardzo, aby łackawi państwo 
zaglądnęli do nas za parę dni. Mój przyjaciel Dr. 
Peters chciałby usłyszeć narodowa norweską muzykę.

Ody goście wypraszali się, zabrał głos Dr. Peters.
Kochany panie Folgefuchtel! Prośbę moją wy­

raziłem ty,ko warunkowo. Nie chciałbym bezwarun­
kowo krępować nikogo. Ponieważ jednak gospodarz 
był fak uprzejmy i już zamówił muzykę telegraficznie,
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udając zainteresowanie, choć całe zachowanie się 
i sposób zapytania temu zaprzeczał.

Krąg chciał powiedzieć: Siostra pani zna go. 
Ale się ukąsił w język i powiedział:

—  Ten, o którym myślę, jest to młody sympa­
tyczny człowiek. Nazywa się Blinde.

Twarz młodej kobiety zbladła jak płótno. De­
tektywowi zdawało się, źe Konstancja zachwiała się 
i uchwyciła wiszącej obok portiery, aby nie upaść.

—  Czy pani nie czuje się dobrze? —  zapytał 
Krag.

—  Tak... nie,., to przejdzie. , tak... dziękuję... 
już mi jest całkiem dobrze.

Pani Konstancja spojrzała na detektywa. W  jej 
spojrzeniu leżało tyle beznadziejnej rozpaczy, że 
detektywowi zrobiło się jej zah

—  Więc wzmianka o praktykancie leśnictwa 
zrobiła na niej tak straszne wrażenie —  myślał de­
tektyw.

Asbjó n Krag podał ramię gospodyni. Szli 
wolno. Cała drżąca, usiłowała ukryć swoją bladą 
twarz W piórach wachlarza.

—  Bardzo przepraszam, jeśli ćzemkólwiek panią 
dotknąłem. Zrobiłem to nieświadomie —  tłómaczył 
Się detektyw.

—  Nie było to dla mnie nic niemiłego —  za­
przeczyła Konstancja.

—  O jedno tylko prosiłabym. Proszę to zrobić 
dla mnie —  i nigdy, nigdy nie wspominać o tem 
memu mężowi.

—  Nigdy nie powiem.
—  A  teraz chcę panu powiedzieć —  mówiła 

Konstancja, oglądając się trwożliwie, czy ktoś ich
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Dr. Hoft nie tylko się tą propozycją zdziwił, 
ale i przeraził.

Nie pomogy tłumaczenia, Asbjórn Krag był 
uparty.

Detektyw wszedł w dł gą a’eję.
W  parę minut później minęły gc ostatnie jadące 

san e Dra Hóita. Doktor pozd owił przyjaciela. Po­
grążony w własnych myślach, odpowiedział detektyw 
ukłonem.

Wreszcie długi szereg jadących sań znikł na 
horyzoncie. Krag stanął i patrzy i długo uważnie, 
badając okolicę, a kiedy się przekonał, że nikt go 
nie szpieguje, rzucił się pędem w stronę lasu, gdzie 
wkrółce utonął. Możliwie cicho grzązł w śniegu. 
Co chwilę przystawał, nads u.hiwał i szedł dalej.

W  pobliżu domu stały ogromne drzewa. Grube 
Ich pnie były dla detektywa dos onsłą kryjówką.

Asbjórn Krag był pewny, że coś wypatrzy. 
Goście rozjechali się, a domownicy nie spodziewali 
się szpiegowania.

Zaledwie tylko aetekbw uk^ył się za drzewem, 
usłyszał kroki stąpające po ubitej ścieżynie, wiodą­
cej prawie pod próg ćomu praktykanta leśnictwa.

Ktoś szedł ostrożnie, zatrzymywał się chwilami 
i znów szedł dalej. Zupełnie jak kroki słyszane tak 
nie dav/no.

Także i tej nocy świecił księżyc bardzo jasno. 
Na śnieżno białych polach kładły się fioletowe 
ci nie. Zarośla jednak były czarne i nieprzenikhwe.

Nagli Krag zobaczył w poświacie księżyca 
człowieka. Był to mężczyzna wzrostu śreoniego, 
ubrany w sportowy garnitur ze strzelbą na ramieniu,
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J e n i i a  afsra „ M j - n a 1* przed sadek
Dziś roz oszyna się ten 

ń m ą  przewiną się
Lwów, 21. maja.

C—) W listopadzie ut>. roku wy- 
bucrhla we Lwowie wielita afera fil" 
mowa pod. egidą „Rozwojm“, która nie- 
tylko zainteresowała całe miasto, ale 
również odbiła się glośaem echem w 
całej Polsce, znajdując swój wyraz w 
rozlicznych artykułach prasy pol­
skiej. Postaramy się pokrótce Czytelni­
kom naszym -przypomnieć szczegóły tej 
afery znanej pod skrótem „rewji wer­
salskiej”, a to z okazji rozpoczynające­
go się 'dziś przed sądem karnym pro­
cesu przeciwko bohaterom tego nieby­
wale

oszukańczego skandalu we Lwowie
W ostatnich czasach przed tą, aferą. 

„Rozwój" we Lwowie został opanowa­
ny przez zbankrutowanego kupca Jó- 
zeia Tarnawskiego, który wciągnął do 
zarządu Stanisława Hunaę, oraz Kaea- 
mierza Burakowskiego. Chcąc zasilić 
kasę „Rozwoju" i swoją, panowie ci 
wpadli na-pomysł, by pod firmą „Roz­
woju" założyć przedsiębiorstwo filmo­
we pod nazwą „Rozwćj-Film”, które 
w rezultacie było wielką bujdą i .skoń­
czyło się tern, że wszyscy trzej dostali 
się do kryminału. Oto ogłosili oni. w pi­
smach i afiszami, że za poparciem an­
gielskiego „Intełig&ncc Se»vice“ lwow­
ski oddział „Rozwoju” przystopuje do 
wietldej akcji filmowej, a w szczególno 
sci do filmowania szeregu scenariuszy, 
do czego potrzeba jest mnóstwo akto­
rów, aktorek i statyw k. Dla zWmęly 
kandyd-a.tów i kandydatek wywieszono 
w kilku oknach wystawowych fotogra­
fie i aż zaangażowanych gwiazd, poczerń 
w lokalu „Rozwoju" urządzono biuro 
werbunkowe.

.i ciągu kilku dni. zgłosiło się 
kilkaset adeptek i  adeptów,

od których pobrano wpisowe, -poczem 
zakomunikowano im, że muszą waaąść 
udrami w próbnej reWji, połączonej z 
zabawą, w czasie której odbędzie się 
filmowanie, a specjalne jury orzeknie 
o fotogenicznoiści każdego z uczestni­
ków. i

Miedzy zgłoszonymi były reprezen­
towane wszystkie sfery i stany. Na 
dzień 3. września zapowiedziano afi­
szami odbycie aię „wersalskie! rev.ji 
filmowej” w salach Kasyna Oficer- 
Kkiecg Dnia lego zjawiło się. kilkaset 
osób nrzewdśnie agluszunych kandy­
datek i kandydatów na gwiazdy filmo­
we. Wioczór rozpoczął się produkcjami 
„artystyczne tni”, w których wzięli u- 
dział nieznani nikomu artyści, a m. in­
nymi również

jeden z aranżerów imprezy, 
przebrany za Skrzetu&kiego, któremu, 
asystowało 12 ordynansów z Kasyna, 
wystrojonych w kostiumy wojska z 
z  1830 roku. Po północy nastąpiło fil­
mowanie. Przy plolc jW tawijpyja na 
środk u sali zasiadło jury, złożone z 
prezesa 1 arnawskiegoj.' wiceprezesa 
lluńki, p. Skaraftego. reżysera filmo­
wego, zar eklam owan ego jat® słynny 
reżyser Milton Silis oraz p. W. iprze- 
mydlowjrą naftowego, który podjął się 
finansowania tej imprezy.

Rolę kinooperatora p-uwierj ono Ru- 
rakom-kiemu, itóry bez przerwy krę­
cił korbą dpeguś aparatu, ustawione­
go ua podjuin i prrylnytego <aaras>„ i 
suknem. F rzel aparatem prezentowała 
się każda „gurasda”, wykonując kilka 
o a Burakowski kręcił korbą.

Obecni przy tej funkcji

pikan ny proces, *v czasie którego przez sah sę- 
kam Maci i kand datki na gw iazdy1' film we.

słyszeli tylko tizask aparatu,
do którego zakazano im się zbliżać. Oka­
zało się następnie, że caic to filmowanie 
było pierwszorzędnem

nabiciem w butelkę, 
albowiem aranżerowie tej imprezy, w y­
pożyczyli aparat bez taśmy i nega. 
ty'wu. Gdy jio pewnym czasie „sfilm owa­
ni" artyści i artystki poczęli się zgłaszać 
do „Rozwoju", by zaczerpnąć informacji 
o swoim losie i dowiedzieć się o w yni­
kach konkursu i rewji i okazali chęć o- 
glądania swoicb zajęć filmowych, aran­
żerowie znaleźli się kropce i poczęli im 
wydawać

dyplomy honorowe
uprawniające ich do brania udziału w  
zdjęciach „Rozwój-filmu". Dyplomy te 
podpisane przez członków jury wydru. 
kowane w dwu edycjach jako „zlutc” 
sprzedawano po 25 zł., , oraz zwyczajne

drukowane zieloną farbą po 5 zl. W re­
zultacie o tej

aferze dowiedziała się policje 
i po przeprowadzeniu dochodzeń całą tę 
trójkę odstawiła do więzienia przy ul. 
Batorego. Już w toku dochodzeń policyj­
nych okazało się, że ofiarą oszustów pa­
dło około 200 osób. Przewód sądowy 
trwał kilka tygodni i dopiero po przesłu­
chaniu wszystkich świadków, uwięzio­
nych wypuszczono na wolność za złoże, 
nieni kaucji..

Dziś rano przed senatem III. rozpo­
czyna się ta niezmiernie Interesująca roz. 
prawa, która potrwa cztery dni. Przez 
salę sądową przewinie się ponad 100 
świadków, którzy wystąpią w charakte­
rze poszkodowanych. W numerze ju­
trzejszym podamy treść aktu oskarżenia 
i  sprawozdanie z pierwszego dnia roz. 
prawy.

KOPERNIK Dziś poniedziałek premiera łAAIiŁSIFNKA
18 aktów!! 18 aktów!!

W ielki Podwójny prog.am reżyserji CECIL B. de MILLE‘A

K r ó l e w i c z  s i ę  b a w i
\V gł, rolach: Rudolf Schildkraut,.Józef Schildkraut, Bessie Love.

W ielki przemysł wystawy. Nadzwyczajna gra artystów.

Przygcdy na Alasce
Barwnie przedstawione jak w znanej powieści Jack Loudona „Na szlaku. Ceny

do godz. 4-tej od 60 groszy

FSłSZMM Hf Sil 0 BMW H NIM
rozpuszczane były przez wro św u h m  zaszko- 

dzenu rokowaniem o pożyczkę.
WYWIAD POLSKIEGO DZIENNIKARZA Z RUMUŃSKIM UNTSTRLM,

Bnkarp sl. 20. maja. (Teł. G. P.) Ko­
respondent PAT a uzyska; wywiad z 
ministrem spraw wewn. i  mini ■str c-m 
spraw ■ragi. ad interim Dnca. — Jak
mógł pan sam stwierdzać w czasie po­
bytu swego w Rumunii — mówił mi­
nister Duoa — nie ma mowy o żadnej 
rewolucji. Wszędzie panuje najzupeł 
niejszy spokój. -Jest to zupełnie zrozu­
miałe, gdyż w Rumunji nie Dtnieją 
elementy ren oluc yjne. Iteem ysł nasz 
nie jest jeszcze zbyt rozwinięty, a 'kla­
sa robotnicza, która jest zwykle awan­
gardą wszelkiej myśli rewolucyjnej 
jest Li-rliczna. Chłopi otrzymali działy 
ziemi i  nie mają żadnego powodu dą­
żyć do rewolucji. Lud uaeat jest roz­
sądny, pracowity i niezmiennie spokoj­
nego tempp.ramenru. Przechodzimy ot>e 
cnie okres, który nastąpił po przepro­
wadzeniu reformy rolnej, a  przed ffil- 
nem rozwinięciem się przemysłu. 
Wszelkie wiadomości o rewolucji w  Rn 
munji pochodziły &d naszych zapr.- 
nicznyoh nieprzyjaciół, którzy ”ozpna® 
czali je w tym celu, aby zaszkodzić 
nam W i-kowaniach o pożyczkę.

Na pytanie, dotyczące pożyczki mi­
nister oświadcz' i ,  ta  jest ona grzezna- 
czona ua  stabilizacją i na nieattó .a 
najpilniejsze inwestycje. Na„ ważniej­
szą, z nich jest reorganizacja kuto/i 
-łaznych.

Przechodząc do spraw polityki pogra­
nicznej minister oświadczył przedewszy- 
stkiem, że ma głębokie przekonanie u ko­
nieczności, ja* najbliższych stosunków  
pomiędzy Rumunją i Polską.

Odnośnie do stosunków rnmnńsko-so- 
wjeckieh minister skonstatował, że sto- 
sunKi bezpośrednie pomiędzy Kumuują 
i Sowjctami nie Istnieją, ule że napręże­
nie istniejące w ciągu pierwszych kill ;u 
lat słabnie. Ńalcży mieć nadzieję, że So- 
wjety ostatecznie zrozumieją, iż niezgo­
da, którą wytworzyły szkodzi im Samym 
1 pozostawią Rumunję w  znpeinyu spo­
koju.

Omawiając propagandę komunistycz­
ną minister oświadczył, że w Bessarabji 
nie istnieje ona niemal zupełnie i nic 
zuajdoje żadnego poparcia wśród lud. 
ności.

k r o n ik a
M a je *  

P o n  edziałelc 
lym.teusza, Wikt.

REDAKCJA BETO aJUJNKOWC MANU­
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR WIELKI:
Wtorek. 22. bm. „Dama Pikowa". 

TEATR NOWOŚCI:
W torek, 22. bm. Młodość iii1

Jutro premiera drugiego. programu
„Scali”. Ponieważ gościna „Scali" w Do­
mu Narodnym jest obliczona na pewien 
czas tylko, dyrekcja widziała, sic zmu­
szona przyśpieszyć W ystawienie drugiego 
programu już w dniu jutrzejszym. Dla 
umożliwienia szerokim rzeszom ujrzenia 
pierwszego programu dyrekcja daje dzi­
siejsze przedstawienie po cenach popu­
larnych. Początek o 8.15.

' *
FRPFfTOAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Sprawa przy drzwiach zam 
kmętyeh". .

AVENUE: „Kobieta bez zasłony 
3AJLA- „Kobieta z malowaną twarzą". 
Casino: „Wschód słońca".
CHIMERA: „Hrabianki na Riyierze".

FATAMs RGANA: „Niewolnica
ści“.

KOPERNIK: „Żona Faraon-".
LEW: „Zabiłam".
MAiłYBIENUL; „Zona Faraona”.
NOWOŚCI: „Indjc, .craina baśni" oraz 

2-aktówa komedja.
PAuACE: „Raj na ziemi".
PASAŻ: „Jaskinia złoczyńców",
UCIECHA: „Noc miłości".

BIURO KONCERTOWE M. Tu ERKA
Poniedziałek, 2,1 maja: Mansal Bon te­

ren (.Paryż). Odczyt „Małżeństwo Balzaka". 
Słowo wstępne wygłosi Boy-Żeleński;-

Marceli Boułeron, znakomity pisarz 
francuski, który wczoraj przybył do 
Lwowa, — wygłosi dziś bardzo interesu­
jący odczyt na temat: „Małżeństwo Bal­
zaka". Odczyt będzie ilustrowany prze­
zroczami, słowo wstępne wypowie: Boy- 
Źclenski. 43-11

Niezwykle uroczyste przyjęcie dla dyr. 
Ludwika Solskiego oraz dla zespołu Tea­
tru Małego z dyrektorem L. Czarnów 
skiin nu czele, przygotowują miasta kre­
sowe Łuck i Równe. W miastach tych za­
wiązały się specjalne komitety obywatel­
skie w celu uczczenia wielkiego artysty, 
który po raz pierwszy do nich zjeżdża. 
W ystępy tego największego mistrza sce­
ny polskiej, na kresach mają niewątpli­
wie wielkie znaczenie propagandowe i 
kulturalne i należy poczytać za zasługę 
dyr. L. Czarnowskiemu, że objazd ten 
zainicjował i doprowadzi! do skutku. Da­
wane będą dwa przedstawienia w każ- 
dem mieście, mianowicie „Szkota żon" 
Moliera i „Safanduły" W Sardou.

(—) 70-Ietnla staruszka najeehana 
przez i-onie. Wczoraj r,a ul. Łyczakow­
skiej Józef Lcruch z Sygniósvki, jadąc 
wozem zaprzężonym w iiwa konie, naje­
chał na 70-letnią Rozalję Fedorowiczową 
zam. przy ul. Łyczakowskiej, którą Po 
gotowie ratunkowe odwiozło do szpitala 
powszechnego.

(—) Włamania i kradzieże. Maksymi- 
Ijan Neuhoff, zam. Zyblikiewicza 43., za­
wiadomił wczoraj policję; że nieznani 
sprawcy włamali się wczoraj do jego mie 
szkania i skradli z szafy garderobę wari 
900 zł. —  Na szkodę Berty Haipern, zam. 
Słoneczna 47„ skradziono wczoraj z 
przedpokoju garderobę wart. 1000 zł. — 
Na szkódę W ilhelma Kulmana, zam. Ko­
chanowskiego 102., skradziono wczoraj 
ze strychu garderobę wart. 700 zł.

(—) Lwowsk: aiużąca. Bernard Gross, 
zam. L Sapieby 53., doniósł policji, że 
wczoraj podczas jego i żony nieobecno­
ści służąca Cesia Gnypp, skradł: garde­
robę i wiele innych rzeczy i zbiegła w 
niewiadomym kierunku,

(—) Aresztowania. Do aresztów poli­
cyjnych oddano wczoraj: Marję Diaezek, 
prostytutkę, która w hotelu „Angicl- 
skim‘r  - skradła Wiodz. Mosorowi 50 zł. 
i 8 dolarów, W ładysława Hurnego za roz 
myślne rozbicie latarni w Rynku, oraz 
Józefa Kułackiego za włamanie się do 
mieszkania majstra szewskiego W ałerja-1 
na Karnego, któremu skradł kilkanaściej 
par trzewików wart. 350 zł. j

{—-) Ogień mieszkaniowy. W realności 
przy ul. Zamarstynowskiej 16., w  m iesz-1 
Kaniu Feliksa Abrahama powstał pożar, 
wskutek zajęcia się łóżka przy upadku 
świecy. Straż pożarna ogień ugasiła. 
Szkóda wynosi około 500 zł.

(—) Brutalny mąż. Marcin Speicher, 
zam. w Zniesieniu przy ul. Wołyńskiej, 
pokłóciwszy się z swoją żoną, pobił ją 
tak ciężko, że Pogotowie ratunkowe mu­
siało ją odwieść do szpitala powszech­
nego.

Z  krafu.
Pierwsza koionja dzie* oarz ?  na 

Żoliborzu- Prezydent m. Warszawy inż. 
Slomiński zwiedeit pierwszą w Europie 
kolonię dziennikarską na Żoliborzu. Kolc­
ują aa ię ii pop"-ciii rządu, Banku Gosp- 
Kraj. i władz miejskich bęcteie już w le<- 
nich miesiącach mogła członkom oddać 
kilkanaście mieszkań. Budowa zostanie 
ukończona przyt*w»H»liue jesienią. P. 
Slwmński imieniem rai- Warszawy przy* 
rzeki poparcie .postulatów kolonii.

 o------
Ubogi staruszka, 65 lat licząca, kalek-

ma amputowaną nogę i uszkodzoną rękę, 
wskutek czugo jest zupełnie niezde’tą  do 
pracy, prosi o jankawą pomoc. Datki skie­
rować należy da Jkdministzacit dla staru­
szki kaleki.
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PRuiIFAM. AUKCJI MDJGWtCH.
Poniedziałek, 21. maja 1928.

Ifanwaw a ( iA ): J8.40. „O .zawoiteie 
oficera*', 'odczyt.' i 7.20 Odczyt. p-. t. „Le­
karz a. wybór zAjjccdu". 173f5 "Prosrasn 
dLa, dzieci. 18.15 ' 'Jl&atenśjja .nfuzyki ta ­
necznej :<e kawiarni „GastronofflĘa". 19.00 
Lekcja języka’ tl^ncusjiego. 20.00 -OdiAsyi 
p- t. „W setną •■■jczpica. założeń® Zakładu 
Narodowego im. O ssm tilw ch we* Ewowic" 
w-pgl-fcsi dr. Emil Kipa." 50.30 Próbny kon­
cert międzynarodowy. Transmisja 7. War- 
lRRr.y de Progi i W.ednia. W programie 
muzyka polaka. W ykonawcy: Orkiestra
fidharrmfeirczha- pod dyr.' J- Oźijniilskiego, 

■ prof. Z. - Ra.bceewczowa rtorl.) i. Eugenjusz 
Mossa-kbwski. art. opeły  warsz. (baryton). 
22.30 Mużyka taneczna.

Poznań < S |5 ), 'Katowice (422). Wilno 
• (B 5), Kraków (560): 20.30 Transmisja
koncertu m igdzyaaródowego z W arszawy.

Królewiec (329): 20.20 „Raj i Pert", jjpc- 
ra' Schumanna.., -pi

W iodaw (322): 20 -fl j.Hanni gehl tan- 
.zen“, operclika Eysicra.

. N eapol. (33*5 ‘20-50 „Faworyta", opera 
.Donizettiego:

Praga ''340): 20-30 Tranami* ja koncertu 
pol«kie?(fłg W arSawy.

Lipak(j3p6): 20.05 R ecS dfja  wyjątków 
EM,Pausta“ Goethegp. sf.l-p MiWr-ka lekka.

Stuttgart (380): 20.00 ..Wilhelm Tell" 
Schillera. 22.30 Radio wariele.

Frankfurt ..(428):■ 20.15 Koncert; I\ pro- 
s r a « e  utwory: St- Saena, Debussy-ego,
C. Franka.

■ UaTSntry (492): 22.25 Rc-c;l«- śpiew a­
czy: E. Schumann (Stiauss, Mozart).' 24.00 
Danchiig.

bestia (484),'• 21.00 M ^czór muzyki 
.hebrajskiej- Utwory Rossiego, Bimbauima, 
YFeiritrauba" Kellermamra. i . Lewasj.dow-

fsjiirgo. 
organów-

H uisen (1840):
iońurn JlJjTidla.

W iedeń .(517).: 
cert u z W arszawy

I ramghisju kou-

Wtorck, 22.
Warszawa (1111)

rowa. Wykonawcy:
Korsak (sopran). 19.20 Transmisja /  

skicco w Katowicach? 32.00 K

Wda wre R8 M r znmrago
powietrza.

PR A W D Z IW A  PA RA  W O DN A  JEST N IE W ID Z IA L N A
PŁO M IEŃ , W ZN IEC A  GO.

I  ZAM IAST GASIĆ

Pieśni sojowe, chjópa.lne, muzyka 

19.40 „Mesjasz"; ora-

20-ftf.

maja 1928.
17.45 Muzyka ,ope- 
Orkicstra, Henryka 

Fep- 
omu-tiu  Polskiej 

n.Katy. 22.30 Muzyka taneczna.
Katowiće (422) 17.20 Odczyt pt. i,Śląsk 

w gospodarce społecznej i skarbowej Pol 
ski“. 17.15 Transrn. koncertu z W arsza­
wy. 19.20 Transmisja z Teatru Polskiego 
w Katowicach: „Domek Trzech Dziew­
cząt", operetka w7 3 aktach według mu­
zyki zaczerpniętej z twórczości Fr Schu­
berta. 22.30 Muzyka taneczna.

Poznań' (344), Wilno (435). Kraków 
(566) 20.30'Transmisja z Katowic.

Królewiec (329) 20.10 „Nju“. tragedja 
O. Dymowa. 21.45 Audycja muzyczna 
pośw. muzyce, rosyjskiej i niemieckiej.

Wrocław (322) 20.30 Transmisja w ie­
czoru Wagnerowskiego z Berlina.

Londyn (361.) 22.40 Koncert muzyki 
kameralnej z ćyfclu -,Współcześni kom- 
pozytorowie angielscy". 23.45 Muzyka ta­
neczna.

Lipsk (366) 2.0.30 Wyjątki z  oper W a­
gnerowskich (Lohengrin, Walkirje). 22.10 
Muzyka lekka.

Stuttgart (380), Frankfurt (428) 20.15 
Transmisja koncertu z zamku bruksel­
skiego. Muzyka XVII. i XVI)I. wieku.

Langenbrrg (468) 20.10 Komunikat z 
Olijnpjady w Amsterdamie. 20.30 W ie­
czór wagnerowski. (Ku uczczeniu 115 
rocznicy urodzin.

Bcrtin (484) 19.-3&j Odczyt pt. „Stany 
Zjednoczone Ameryki Północnej". 20 30 
W ieczór wagnerowski.

Móaaclijnni 18.05 ,,Zygfryd", opera R. 
Wagnera,

GIEŁDY.

Lwów, 20. maju. 
Tendencja chwiejna. Kurs dolara, nie-i' 

en słabszy. Obrót liczny.
WALUTY: Dolary ameryk. 8.89.50—

8.90.00, dolary kanad. 8.75.00—8.85.25,

L tró w , 18. m aja . 
fe) Po d o k o n an iu  sk ro p len ia  pow ie- 

t r s a , Jo -czeg o  -doc-hmlfi %ig -przy w ? I -  
k igm  .c iś n ie n iu  i lOgroWuicm o b n iżen iu  
tpiup̂ ratury, n iejsyy.ktc ńyrażcriie 

. s p ra w ia ły  d o św iad czen ia  z  ta k im  b lo ­
k iem  zan u o żo n eg o  po w ie trza , na k tó ­
ry m  p o s ta w io n a  w- im b ry k u  w o d a  d o ­
ch o d z iła  w k ró tce  do w rz e n ia , cygaro  
za ś  z a p a la ło  się p rz y  ze tk n ię c iu  —  
z lodem !

■ 'N ie P n iB p jsz e  nnfee -wra-ż&nie .w y - 
ńmia.ly. dońw iadczsifla.i dokonano  s^rzcz 
dna E . N. 0 ‘A ntteade p o d e a fs  o dczy tu  
o p a rz A  w g ło s z o n y m  p rz e z  .i,feego w 
lo n d y im ic j „U*pyal Jrt^fltu tion".

■Biały ob.lok, w y ta s t a j t i c y  3 gwi- 
zdaw-ki lokom otyw y. .lu b  z  kocjołka 
w rztrefj w ody, A s y w a m y  zw y k le  p a -  
j ą .  N azw a  to  je d n a k  m y ln a . W istocie 
bow iem  tllifok ten  p rz e s ta ł ju ż  b ^ ś  p a ­
ra  i sk te id e i jŁ w a l się w m a leń k ie  k ro ­

pe lk i p ły n n e j w ody. W  p raw d z iw e j p a ­
rze w o d a  z n a jd u je  *ie w  s ta n ie  g azo ­
w y m , — je s t zpoła n iew id o cz n a , jak  
p ow ie trze

Dr. A-m Ląde. d e m o n s tro w a ł z e b ra ­
n iu  m ały  kocio łek  parow y  ta k  m ocnjr.
że m o żn a  by ło  w y tw a rz a ć  'w n im  p a ­
r ę  o w ysokrem  ciśn ien iu , n iezm ie rn ie  
Ś t»ącą ., Ta-k g o r ą c ą , o d  n iew ielk iego , 
n iew idocznego  je j .s l ru m ie n h i,  .w ytry- 
s k u ją te g o ' 7. n n teo R tam ej do koc io łka  
ru rk i, m o żn a  b y ło  z a p a lić  p ap ie ro sa  
łu b  uapA łkg,. j* k  'od' p ło m ie n ia  ‘ gazą,, 
iwbgo. ; -

T ynicM peni f j  ?vr. „ p o n i“ w y tsys- 
k}Vją.-a z dzitiba in ibryka. m u w fasn o ść  
w rijćz pozbciwrią.' pow y ższe j, m ian o w i­
cie u«si p ło m ien ie , z a m ia s t jo w y tw a- 
i'zać, i f l ty jk o  7, teg e  tv.zględ-u, fee je s t 
anacz-uio fh łd |tn ip s i: )^  a le  i d la tego , 
ża s ta ła  się już w odą, g a sz ą c ą  p ło ­
m ien ie .

M  arlM t i e n l M ” .
(-e).' (Mocarz rJucha

w  Ti ł aj u.
len iu , nie

śmiprjęl&y Franciszek Goya, którego 
setną, rójzmeę zęomt r® h o q ^  c a ły  
świat zrT.I i szwalń ją (na czole, był bardzo  
słaby fizycznie'! przez coic życie -trapi- 

■ ły go 'nieffiśtamie ehereby. O lich nie- 
. dornaganiacli wTelkifio mistósa p isaB  
1 d r. Boye Yillagioua w  jednym fc  dzienr 

iv i|t) w m ad r y ck irh l
.Można śmjfio p w w ed z ieć , że G oya 

b y ł „w ieczn y m  p a c je n te m " . W frzy- 
dz iesty rn  m n ie j ay.-ęceifclku życiu u t r a ­
cił te z  w zro k . GłwMjieja b y ła  m»i%p 
stw eu i śkkarlM łyny i .ypotęgowała się 
joHznztAnł r. 11777 po  in lB j c iężk ie j clio- 
r obiel P o d c z a s 'pobytu w  S arag o ssic  cfl' 
r. 1778 do  1781. d rę c z y ły  go do tk liw ie 
bó le  re u m a ty e m e . N ieco późn ie j za- 
p!:dl na. g w a łto w n y  bronefeit, za ś  w  
p ie f p M * -h  la-wćh w . 1 9 -go ch o ro w a ł 
na  z łe ś liw ą  gorączkę ' kl& rasppO Tntdo-7

w ą j |j  p rzew lek łe  z a b u rz e n ia  k iszkow e. 
L eczy ł go w ó w czas  dr. A r r i l ta ,  którego 
G oya .uw ieczn ił n a  jed n y m  ze sw oich  
obra*!ów, gdy pdtlaje lekaystw o cho- 
irem u.

W  r. 1826 m iw kraH onosj ■przyjacie­
lowi P a ry żu  o- -inawiym -slaaiiie• wvrego 
zd row ia  i m m w : „ W sz y s tk o  w u if  za ­
w odzi, p o d trzy m u je  m n ie  je d y n ie  s i ln a  
w o la" . Mi ino 'tego- s ta n u  o d b y w a  w  rok 

■ pfżbl iej  b ez  wypoczyink-u podrW  do-Ma­
d ry tu , w brew - przew id.yw nm iom  p jz y ja -  
ciół, kłó-pzy ob aw ia li żc sk o n a  g d “ e 

n Ł p iiz ^ a e g u ic j ■obenży.'. Po k ró tk im  po- 
liycie w  MejĄfycuc -udał s ię  d o  B dydeauy, 
gdzieŁ.-ia sk o czy ł rIo'i a tak  ap o p lek ty czn y , 
•a jakikolw iek d. 26. m a rc a  r . (8 2 8  p is a ł  
d t f  s y n a  —  jody nogo, jak i m u  pozęąta ł 
z  20 dziec i —  że „ je s t m u  da lek o  lepife’}, 
d z ięk i p ro szkom  wa.lprjanonwyin**. n ie ­
m niej eff 16. k w ie tn ia  m s t ą p i ł  'Atak po-
•w tórn r. S te ry  spnM oHował zgon. ■

Korony czeskie 0.26.33—0.26.66, Szylingi 
austr. 1.25.25^—1.26.00, lejc 0.05.‘̂ 5—
0.05(60, franki francuski 0.34.60,—1X35-50, 
franki szwajcarskie 1.7166—-1.72.25, fun­
ty szterlingi 43.50.00—43.80.00, czerwień- 
ce son . 7R jeden 28.50—29.50. '

ZLOTU: 20 Koron 36.50.00—36.80.00,
20 franków 34.50.00—34,80.00, 20 marek 
niem. 42,50.00—42.80.00, 10 rubli ros.
4 7.00—47.40.

SREBRO: Kor. austr. 0.67.00—0.68.00,
5 kor. austr. 3.40.00—3.45.00, flor austr. 
1.70—1.73, ruble rosyjskie 2.90-—2 96, 
kopiejki za rubel 1.45—-l.48.

r
O G Ł O S Z E N I A ,

Kupno i sprzedaż.
T2 groszy za ^yraz-

I C H ł h D Y  materace. Ko* 1 ce. tsodsisrui,
prześcieradła - eoieca naitapie?

». m m  Lwaw. litugniua n
U -Telefon Nr. 51 10.

I M IESZKANIA, S E L E P T .
10 groszy za wyraz.

W Y D h.raŻ A W lĘ  lub sprzedam  nowo- 
w yS doJ-arią  ódtlę „Wa4veJ*‘ o 33 po­
kojach z komfcóTjtin. urządzona w cęn-3 
HmS zakładu- Zgłoszeń:xr.: S tan łekw
G ttóilk  Tririj|Łwi<fa. -jKosynier"! 4276-4

rO R N S U If ' dhrźszy>." siedjDto-oktawęrwy, 
Kn.womilr'. sprzedam tanio.- Kopernika ©4 

■ 1 4268-3

FORTEPIAN, pianino kupię, gotówką %&- 
razJp tacę . Ifanak, ul. Piłsudskiego 21,
1 jjjf.ro.

KUPIE powóz dobry, auajo używaijjfi. Wia.- 
dgSE lę: 5. pułk '-sh-zelców poha1.Mmk.ich,
PrzLnyśl. 1315

[ KAMIENIC/ słoneczna komfort, ofcolic-ii 
I Potockiego, do g Jlfja .T ila . Zglosfosjis.:
j F-lanisIaw ATU, magazyn papieru, Leg;o-
i u f  .11- 4033-10

I
LOKAL p a  liu ro . 2—4 pokojów, Misko 

śródmieścia, nie wyżej I pięlwSfcośzu- 
k irR fy . Zglószeiiia „Zaraz" ' dó) Adm:- 
nidroci:. .4231.-2

10 Hiv=!zy za wyraz- I
-W iJEffA2NIAK zyuluons’ książeczkę w & r 
.. ak.ową, . wyda iii. przez P. K l im  Rawa 

Ruska, Alfc.as8nddt li f f lu R  ur. 1890 Ul-
wówek.-śśdw. ff*®. 4262-3

W. S5NANEM LETNISKU PENSJONAT, do­
skonale idący od -żeregn la t, z powodu 
zmiany ^ipsuntMw roMzlrinfRi- natych­
m iast do wydz^rżawićiiiM. Zgloszórria 
lp ięizy  1 a o popołudniu- albo; telefo­
nicznie 19-60, ulica Zyifmunlcwska.ó, II 
icetro. .mres&ksiftie 5. 4288-10

ZGŁASZAJĄCYM sia do mego pciiSjuiia^u 
..Irejja" w Topolntcy- oświadczam, że 

9 M  ff'ih Tóku Wowadzit go bijffę lylko 
p r z d  - lipiec j śllffiSńy ifo;, więc reflek­
tuje n:(i pobyt wulym .cżasieik— proszenie 

JŚ ja izać : H jlel GctórgcW w góĄzi-nach 
m ię g p  9—1.1 1 irlj-■ B—5 u poriflra.

’ ' 42(15-10

KAPELUSZE letnie modele poleca, przc- 
"róbki wv Bon uje modiijć, łanio , Topol- 
nieba, K opernika 1. Pasaż ■Mikoiaschn,

• L p. 404®-

CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 
skóruc, u ru rasteu je  seksualną leczy spe- 
c js lisia  Dr. I riseh, W ałowy 11. 28.",2

DELATYN, pensjenaAĆ,-Hygjena' ‘ vi.-.-a-\-;s 
Zak 1 udu sol a irkow o- in-ha lacy.mego pW 
nowym Zarządem, polecarjładne słonecz­
ne pokoje i ! # fP n iia s t ,  wynajęcia. 
Ot-warcie pensjonatu 1. czKfwcm. , Keni- 
flltt- W ykwintna kndHpiię' doskonal3. ob­
sługa.- , (Jeny nar czerwiec zniżone- Wta- 
śricie.lka : 'Z-otjJi Gepperowa. 4141-5

LETNISKO DELATYN rauw-.uania na #e-
zon ząutrzym aniein lub -Hez- Infozmacji 
jnk ie ia  Jamir.ski, Dom Harkawagi,

H o  ■ 4060-5

PONGZOCEY, rękawiczki, ■ skaipe li t. i;d_- 
f o m ig  w wielkim y^bfrz©  . najkuiiej, 
Pieijes, l.wów, Bo-imów' 7. 078-4;-Jó ............ ................... u-,. - .. .

SVSo I o p v  f O p n e  ;
Piesie. we, ben/jm ow e, elcktm-zr.®!?!
T okąrk i, W iertark i, S trugarki, -Gatry. Piły 
fajinow e. Pom py, Sikawki, W indy, Wie-j 
lokrążki, Sztanee, rl’oniarl<i, C entralne o- 
grzew ąnia, Mfogi, Pasy, Gurty, T ransm i­
sje, Łożyska kulkow e, poleca na dogodno 
spłaty

,.P I l ,  O T“
Lwów, ul. Botorcgc 4.

Rok założenia 1910, 20o?> Telef. 1-79..

Tymczasowy Zarząd Powiatowy w Rud-
| kach rozpisał

1 K O N K U R S
| na posadę lekarza okręgowego w Komaiaie 

powiat IW k i z płaca roczna 2000 zb 0 ry -  
na objazdy ;w kwocie 400 ■/]. z ter- 

rni-nem-do 15. czerwca lir. 41 ̂ 3
Co-do waruń-ktj<w-i‘ir?yięcia winni reflek-. 

tn.net' odnieść się wywost: ’de 5Vwma.hi Po-, 

wittlóTaufc w Ru&3tęi’-

MTPBISr
8en«r»!. rejtreieuf. 

lwcut>aMaila 9 r e

Tymczasowy Zarząd Powiatowy w Rod-
kaeb jBy-pisał

K O N K U R S
113. posadę zaPtrenfa ro fa f tm re g t p re?  
W ydziale Rady Powiatowej w  nfnjkar.h 
zaoczną, plącą 2.400 zł- z lerrninpm lio^lpj: 
czerwca' fir. -1200-8

Co do warunków przyjęcia w inni reflek* 
tfi.nci odnieść, się rfnłost, do Wydzfiku. Po- 
•wiatowwtcf■ w R ’Jd’sach.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 5-szpaltowy milimetrowy 

Arer. 30 mm.) ogłoszenia swykłe za tek- 
Hem J2 gr„ r.a wiersj 1 *spa't. millroe- 
trrni"' (szer. 60 mro.) nadesłane 35 gr-, 
za  wiersr 1-szpalt, miltmclrowy n»er. 
6« mm.) ' po kronice 40 gr„ za wlerat 
J-szpalt., milimetrowy (azer 60 mm-) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono­

miczny Ud.) 50 gr. i* wiersz 1 szpalt, 
milimetrowy (szer. df> mm.) w .'rfykułacSi 
100 gr„ za wiersz l-szpalt. milimetrowy 
fsrer. CO mm.) na pierwszej stronie 69 pr„ 
drobne ogłoszenia za elowo 10 pr., drob­
ne ogłoszenia kupuo i sprzedać za flowo 
12 gr., drobne ogłoszeni: i matrymonialne, 
kor-zpordencje 18 gr., prywatne za »lę- 
* o  J2 gr., dla potrzebujących pracy lab

posady 3 gr„ cała strona ogłoszeniown 
2S5 zł., pflt strony ogłoszeniowej ISO rL, 
cała strona tekstowa 480 zł., cała strona 
pod nśgłówktem (ł-sra ), 670 zł. Opłoszc- 
nia zamiejscowe 80 proc drotn*e- — Z* 
cgłosżenia w miejscu zastr/eźoncna. ogło­
szenia osobno stojąca l bet nujne »  doli- 
-zaia? 25 proc. Odpowiedzialności ta  ter­
minowy drak nta prrrjmnjeciy. Porta

przekazów ale hftnffikujeny. —‘ Cwafaj 
KatUmay R lósz i ntawe są ipodsfffaros aw 
8 łamów (szpalt;, ttkałow* w 4 tang 
fsigalt;).

1 PRENUMEńR'if-j» młMłrtsnw*
Źi dosfawą na miejsce tak psa*

syłką pocztową , ■ .  t Ą  IW  
Atw, dostawy , , « • • • ,  w,  * go 
Za granicą d . i r

£  4t a k s '« i  Spółki m ó p k ł  l  SPÓŁKA, j»od iw * . J , Pf-OCKIEfid) .we..L«ywi«, tm d . STEFAN KIMA A ą u w ś k i ,


